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W ychodzi na  każdy w torek, czw artek i niedzielę. 
P rzedpłata  w W ągrow cu w  ekspedycji w ynosi m iesięcznie 1,15 zł, 
kw arta ln ie  3,45 zł, z odnoszeniem  w  dom m iesięcznie 1,20 zł, kw ar­
taln ie 3,60 zł. Na poczcie miesięcznie 1,40 zł, kw artaln ie 4,20 zł 
W  razie w ypadków  spow odow anych sMą wyższą, przeszkód w  za­
kładzie, strajków  lub t. p., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostar­
czenie pisma, a prenum eratorzy  nie m ają praw a do odszkodowania.

Adres Redakcji i Adm inistracji W ągrowiec, ul. Kościuszki 5. Tel, 126. 
Ogłoszenia 12 groszy  w iersz milim., na stronie 5 łam. Reklam y na 
stronie 4 lam .: na 1-szej stronie 50 groszy, na nast. 40 gr. za w iersz 
milim. W  dziale „Nadesłane" 40 groszy za m ilim etr. Dla poszuku­
jących pracy 20°/0 zniżki. P rzy pow tarzaniu udziela się rabatu. 
Rękopisów  niezam ów ionych R edakcja nie zw raca. Ogłoszenia przyj­
m uje się do godziny 11-tej przed połudn. w  dniu w ydania num eru.
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Potrójnym pasem  żelaza i b e t o n u  
odgrodziła się Francja o a  N i e m i e c

Par yż ,  26. 4. „Matin“ zamieszcza 
w dłuższym artykule niezwykle cieka­
we szczegóły o fortyfikacjach francu­
skich wzdłuż granicy uiemiecko-luksem- 
l)orskiej. Fortyfikacje te składają się 
z podwójnego łańcucha obronnego, zło- 
żeuege ze schronów i fortów betono­
wych, odległych od siebie od 20 do lid 
km. i wyposażonych w najnowsze dzia­
ła i karabiny maszynowe. Między 
poszczególneaii fortami znajduje się gę­
sta sieć doskonale zamaskowanych punk­
tów obserwacyjnych i gniazd karabinów 
maszynowych. Łańcuch obronny ciąg­
nie się wzdłuż całej granicy luksem­
burskiej, a więc ua długości około 
80 km.

Również fortyfikacje na granicy nad- 
reńskiej zostały w ostatnim czasie silnie

rozbudowane.
I tu zastosowano system podwój­

nego łańcucha obronnego, przyczem po­
szczególne schrony i forty połączone są 
podziemnemi przejściami, przeznaczoue- 
mi dla transportu wojsk i materj&łów 
wojennych. Mury ochronne fortów 
i schronów odporne są ua pociski dział 
o największym kalibrze. W każdym 
z tych fortów, które po większej części 
wzbudowaue są w ziemię, można swo­
bodnie umieścić kilka tysięcy wojska.

Poza powyższemi fortyfikacjami roz­
budowywane są w dalszym ciągu stare 
twierdze: Metz, Yerdan, Bel fort i Stras­
burg, które stanowić mają niejako trze­
ci rząd liuji obronnej ua granicy fran- 
cuske-niemieckiej.

N a g ł a  kontrofenzywa w o j s k  chińskich
K a n t o n ,  26. 4. Wedle wiado­

mości telegraficznej z Peipinu wojska 
chińskie, które ostatnio skoncentro­
wane były na południowym brzegu 
rzeki Luan, przystąpiły ubiegłej nocy 
niespodziewanie do ofenzywy na po­
zycje japońskie na północnym brzegu 
rzeki.

W szeregach japońskich, zasko­
czonych nagłym atakiem, wybuchł

popłoch, a okoliczność tę wykorzy­
stali Chińczycy, napierając z całą siłą 
na cofające się wojska japońskie.

W ten sposób wojska chińskie 
prawie bez walki zdobyły z powro­
tem stracone przed kilku tygodniami 
dwa ważne punkty strategiczne 
i szykują się obecnie do dalszego 
pochodu w kierunku północnym.

P o r u s z a n i e  s p r a w y  P o m o r z a  m o ż e  
r o z p ę t a ć  w o j n ę !

H i t l e r o w c y  t o r t u r u j ą  P o l a k ó w  
w  S t r z e l c a c h  W i e l k i c h

<Jóż n a  to  p. (la lo n d er?
O p o l e ,  26. 4. W ostatnim cza­

sie w więzieniu policyjnem w Wiel­
kich Strzelcach na Śląsku Opolskim 
umieszczono kilkunastu więźniów po­
litycznych.

Większość tych nieszczęśliwych 
ofiar gwałtów hitlerowskich stanowią 
Polacy, zarówno obywatele niemieccy, 
jak i polscy.

Władze policyjne tych więźniów 
torturują w sposób bestjalski, biją 
ich do nieprzytomności i znęcają się 
nad nimi w taki potworny sposób, 
iż kilka razy-musieli do nieprzytom­
nych i poktwawfonyęh ofiar wezwać 
miejscowego lettofża-jdra" junga. .'
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Więźniowie polityczni od dłuższe­
go czasu są zatrzymani bez powo­
dów. Padł' oni ofiarą bestialskich 
hitlerowskich band. Znęcanie się 
nad tymi więźniami woła o pomoc 
do nieba.

Jesteśmy ciekami, czy prezes ko­
misji mieszanej p. Calonder zaintere­
sował się te mi nieszczęśliwemi ofia­
rami. Ponieważ p. Calonder tak 
dzielnie broni Niemców na każdym 
kroku", powinien się również zainte­
resować, cło- się dzieje; z "więźniami 
w wi£zfeniti * policy jneni' w": Wielkich
Strzelcach. ‘ »

e- ; . .

Pa r y ż ,  26. 4. Z Waszyngtonu 
donoszą, że Mac Donald wysunął po­
nownie projekty rozbrojeniowe, prze­
dłożone już w Genewie. Mac Donald 
upiera się przy planie 200 tysięcznych 
armji, które chce przyznać Francji, 
Polsce, Niemcom i Włochom, robiąc 
jedynie wyjątek na rzecz Rosji, której 
daje pół miljonową arrnję stałą.

Premjer angielski w dalszym cią­
gu nie zdaje sobie sprawy z istnienia

miljonowej armji pomocniczej w 
Niemczech w postaci skoszarowanych 
sił policji, hitlerowców i Stahlhelmu.

Naczelny redaktor „Paris Midi", 
który towarzyszył Herriotowi w po­
dróży amerykańskiej, kablował wczo­
raj do swego pisma, że Mac Donald 
zrozumiał przynajmniej, iż w chwili 
obecnej nie można wysunąć żądania 
zwrotu Pomorza Niemcom, gdyż mo­
głoby to doprowadzić do wojny.
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T a j e m n i c z y  j a c h t  bez załogi 

p a s a ż e r ó w  w  K a n a l e  L a  Manche
Har abur g ,  26. 4. O zagadkowe® 

zdarzeniu donoszą okręty wracające z 
Kanału La Manche.

Znaleziono tam jacht pędzony bez 
oporu przez fale. Na pokładzie nie by­
ło żywej duszy, a papiery okrętowe 
znikły. t . '•
, W kajucie kapitana stał ste? nakry- 
łty wy szukany iąi potrawami i napojami,

.... . - X ■' ....  /. '■ "i

Jacht, który nosi francuski napis „Aler- 
te“, zaholawano do portu angielskiego 
Tyne. Ze zdumieniem stwierdzono, że 
pod tą nazwą nigdzie żadnego okrętu 
nie zarejestrowano.

Starzy marynarze przypominają iden­
tyczny wypadek z r .11876 ze statkiem 
„Marie Gelbste“, którego tajemnica nigdy 
nje została wyjaśniona.
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Dolar n a  h u ś ta w c e  g ie łd ow ej
M a r k a  n ie m ie c k a  r ó w n ie ż  z n iż k u je

Światowe giełdy papierów war­
tościowych znajdowały się w tygo­
dniu ubiegłym pod przemożnym 
wpływem katastrofy dolara. Giełdy 
europejskie zareagowały pizeważnie 
zniżką, podczas gdy Wallstreet i inne 
giełdy amerykańskie w związku ze 
spadkiem dolara i planem inflacyj­
nym Roosevelta wykazały znaczne 
ożywienie i silny wzrost notowań.

.Huśtawka" dolarowa przeszła 
w Polsce bez większego wrażenia, 
Bank Polski bowiem, dzięki stałej 
zamianie swych zapasów walutowych 
na złoto posiada niewielkie tylko 
ilości dolarów, wskutek czego nie 
może być narażony na poważniejsze 
straty. Publiczność, posiadająca 
wkłady dolarowe w bankach, również 
nie wykazywała zdenerwowania, u- 
ważając obecną zniżkę dolara za 
przejściową. Wycofywanie wkładów 
dolarowych w bankach było bardzo 
rzadkie. Również zobowiązania kii- 
jentów bankowych w dolarach są 
niezbyt wielkie, tak, że nawet w razie 
stałej dewaluacji dolara, straty ban­
ków z tego tytułu nie przybrałyby 
większych rozmiarów. Naogół ce­
chował okres silnego spadku dolara 
— jeśli chodzi o Polskę — spokój 
i opanowanie.

Po silnym spadku dolara w dniu 
20 bm. nastąpiło 21 bm. pewne u- 
spokojenie na rynku walutowym 
i banknoty dolarowe osiągnęły zwyżkę. 
Bank Polski płacił za dolary 8 zł.

Czeki New-York podniosły się 
na giełdzie warszawskiej z 7,85 na 
8,05 a kabel z 7,95 na 8,10 obniża­
jąc się w końcu zebrania na 805. 
Po giełdzie dewizy New - York osią­
gnęły dalsze wzmocnienie.

Za dolary złote płacono już tylko 
9,20 za ruble złote 4,88, za czerwońce 
sowieckie 19 centów amerykańskich.

Sowieccy przedstawiciele sfer 
gospodarczych wyjeżdżają 

do Polski
Mo s k w a ,  26. 4. Delegacja so­

wieckich sfer gospodarczych wyjeż­
dża do Warszawy w dniu 26 bm. 
Wyjazd delegacji wzbudził wielkie 
zainteresowanie w moskiewskich ko­
łach dyplomatycznych i wśród ko­
respondentów pism zagranicznych.

Len wolny od podatku
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, żę 

tranzakcje giełdowe wszelkiego ro­
dzaju lnem korzystają z uwolnienia 
od podatków przemysłowego od 
obrotu (okólnik z dnia 30. 3. 1933 
L. D. V. 8407. 4. 33, na mocy art. 
3 p. 14 ust. z dn. 15. 7. 1925 Dz. 
Ust. R. P. Nr. 17/1932 poz. 110).

Tem samem zwolnione są od po­
datku obrotowego tranzakcje, zawarte 
podczas Targów Poznańskich.

Marki niemieckie były w silnej po­
daży bez nabywców. Wymieniano 
kurs 2,01, ale i po tym niskim kursie 
dokonano zaledwie kilku tranzakcyj.

Trzeba podnieść, że od dwóch 
dni marka niemiecka w dewizach 
i w gotówce zniżkuje na rynku pol­
skim. W obrotach międzybankowych 
za dewizy na Berlin płacono po 
210.65 co stanowiło zniżkę o 1,50 zł

w stosunku do poprzednich kursów. 
Dewizy na Berlin straciły następnego 
dnia na kursie 65 gr, a dziś kurs 
dewiz wynosił 201—204 zł za 100 
marek. Zniżka więc wynosiła od 6 
do 10 zł na 100 marek. Spadek 
kursu waluty niemieckiej spowodo­
wał zupełny zanik obrotów rnarką 
niemiecką w gotówce na rynku pry­
watnym w Warszawie.

W P a ła cu  Rzplitej w  Wilnie
P. Prezes Rady Ministrów, Ale­

ksander Prystor z małżonką podej­
mowali w sobotę, dnia 22 bm. w 
salonach recepcyjnych pałacu Rze­
czypospolitej w Wilnie herbatą zgórą 
300 osób z pośród społeczeństwa 
wileńskiego jak również gości przy­
byłych na uroczystości 14-tej rocz­
nicy oswobodzenia Wilna. U wejścia 
do wielkiej sali pałacu Rzeczypos­
politej witał przybywających gości 
p. Prezes Rady Ministrów z małżonką. 
Wśród zebranych obecni byli m. in.: 
Marszałek Senatu, Raczkiewicz, mi­
nister spraw zagranicznych Józef 
Beck, prezes BBWR Walery Sławek, 
wiceminister W. R. i O. P. ks. Zon- 
golłowicz, wojewoda wileński Jasz- 
czołt, wojewoda Białostocki Zyndram 
Kościałkowski i wicewojewoda Jan­
kowski.

Obecny był również szereg przed­
stawicieli generalicji a m. in. dowódca 
OK. gen. Litwinowicz, gen. Orlicz - 
Dreszer, gen. Przewłocki, gen. Skwar-, 
czyński, gen. broni Lucjan Żeligowski 
i wojewoda lwowski pułk. Belina 
Prażmowski.

Zgromadzili się również liczni 
przedstawiciele duchowieństwa kato- i

ljckiego z J. E. ks. metropolitą wi­
leńskim arcybiskupem Jałbrzykow- 
skim i ks. biskupem poi owym Ga­
wliną na czele i duchowieństwo in­
nych wyznań. Na przyjęciu repre­
zentowani byli także liczni przedsta­
wiciele świata naukowego z rektorem 
uniwersytetu Stefana Batorego prof. 
Opoczyńskim, prorektorem prof. Ja­
nuszkiewiczem i b. ministrem prof. 
Staniewiczem na czele. Przybyli 
również przedstawiciele sfer gospo­
darczych, związków b. wojskowych, 
organizacyj społecznych, stowarzy­
szeń i prasy.

O godz. 17,30 wszedł na salę p. 
Marszałek Piłsudski, który w dosko­
nałe m usposobieniu i humorze przez 
czas dłuższy prowadził ożywione 
rozmowy z szeregiem osób obecnych 
na przyjęciu, nawiązując do rzeczy 
z przed 14 lat i wspominając roz­
maite epizody z okresu walk o wy­
zwolenie Wilna. W czasie uroczy­
stości wileńskich towarzyszyli p. 
Marszałkowi szef gabinetu ministra 
spraw wojskowych ppłk. Sokołowski 
oraz adjutanci pułk. Busler i kpt. 
Lepecki.

Pogrzeb ś. p. prof. W. Birkenmayera
o d b y ł  s ię  w  n ie d z ie lę  w  Z a k o p a n e m

Z a k o p a n e ,  26. 4. Odbył się 
w niedzielę na nowym cmentarzu 
pogrzeb śp. prof. Wincentego Bir­
kenmayera. Na pogrzeb przybyli z 
Poznania przedstawiciele profesorów 
i uczniów gimnazjum im. Paderew­
skiego, dalej prezes Polskiego Klu­
bu Wysokogórskiego p. Piotrowski, 
wiceprezes dr. Dorawski i inni.

W pogrzebie wzięła udział liczna

publiczność, wśród niej wielu górali. 
Trumnę ze zwłokami ponieśli do 
grobu taternicy. Nad grobem prze­
mówił p. Piotrowski imieniem Klu­
bu, oraz prof. Miętus z Poznania, 
imieniem gimnazjum. Z rodziny w 
uroczystościach pogrzebowych wziął 
udział poseł Birkenmayer z żoną, ti­
ra z dwie siostry śp. Zmarłego.

P rzed  3-im m aja
N a  c e le  T. C . L,

Za dni kilka cala Polska obcho­
dzić będzie uroczyście dzień, który 
złotemi głoskami wyrył się w hi- 
st.orji naszego narodu. Kiedy w wieku 
18-ym — gmach Rzeczypospolitej 
toczony wewnętrzną chorobą i ata­
kowany przez zewnętrznego wroga —

zaczął walić się i z hukiem rozpadać, 
jak gdyby protestem narodu prze­
ciwko najhaniebniejszej karcie w hi- 
storji świata — rozbiorom Polski, 
stał się sejm czteroletni i ogłoszenie 
KONSTYTUCJI 3-GO MAJA w roku 
1791.
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

Iglicki rozmarzył się prędko. Co 
chwila powtarzał, że życie jest piękne 
i rozmiłowanem spojrzeniem zawisał na 
oezach Irki. Bolesław skrył się cały 
w dymie wonnego cygara i niewiado- 
mem było, co myśli i czuje. W spokoju 
jego caaiło się jednak coś groźnego. W 
pewnej chwili Irce przyszło na myśl, że 
może być zazdrosny o Iglickiego. Więc 
posmutniała nagle i poczęła się skarżyć 
na ból głowy. Napróźno Ignicki nama­
wiał na przejażdżkę po morzu barką.

— Cóż ja uczynię biedny z resztą 
wieczora? — skarżył się płaczliwym 
głosem.

— Bolesław namyślał się chwilę, a 
potem spojrzawszy z za kłębów dymu 
na przybladłą nieco twarz żony, rzekł:

— Poczekaj tu na mnie chwilę... od­
prowadzę Irkę do hotelu i powrócę.

Za chwilę Irka znalazła się w swoim 
pokojn: Czuła się sama i opuszczona. 
Nie mogła zasnąć... serce jej ściskał ja­
kiś żal. Dlaczego Bolek nie wziął jej 
ze sobą?... dokąd poszli teraz w nocy? 
Przesunęły jej się w pamięci twarze 
kobiet, widzianych w kasynie i potem

w sali restauracyjnej. Czyż to możliwe ? 
zaraz w sześć dni po ślubie? Nio chciała
0 tem myśleć.

Byłoby to zbyt straszne.
■ Cicha, ciepła noc wlewała się przez 

otwarte okno do jej pokoju.
Z głową skrytą w poduszkach, cze­

kała na powrót męża. Wreszcie nad 
ranem już wsunął się cicho do pokoju.

— Nie śpisz jeszcze? — zapytał 
zimnoi

—, Czekałam na ciebie — odrzekła 
z wyrzutem.

Bolesław rozbierał się powoli. W 
pewnej chwili wyjął z kieszeni rewol­
wer, oglądał go długo, a potem położył 
na stoliku nocnym. Jak duch w bla- 
dem świetle poranku stanął przed Irką
1 patrząc na nią przenikliwie, rzekł krótko 
i sucho:

— A wiedz o tem, Irko, że jeśli 
kiedyś przestaniesz mię kochać, zastrzelę 
cię jak psa!

Przez następne dni Irka używać 
mogła w całej pełni rozkoszy samotności. 
Bolesław rzucił się w wir gry. Pochło­
nęło go zupełnie kasyno. Zjawiał się 
tylko w porze wieczornej, zjadł z żoną 
prędko i gorączkowo obiad, a potem 
znowu znikał. Był małomówny i zde­
nerwowany. Irka ze smutkiem domyślała 
się, że musi przegrywać.

Iglicki również stał się niewidzialnym. 
Pracował nad swoim wymarzonym mil- 
jonem. Raz tylko spotkała go dzieś w 
przelocie. Przybladł, zmizerniał, oczy 
miał podkreślone sinemi obwódkami.

— Jakże idzie ? spytała go wówczas 
Irka.

— Cudownie! Wygrywam... jeszcze 
dwa tygodnie pracy.

Ten człowiek okłamuje sam siebie, 
pomyślała Irka, lecz nie zdradziła się 
przed nikim z tą myślą.

Wolne chwili dnia skracała sobie 
wycieczkami w okolice Monte Carlo, 
albo w góry. Codziennie odkrywała 
nowe cuda w tym wymarzonym zakątku 
ziemi, cuda, których nie znały i nie 
spostrzegały zupełnie te tłumy graczy, 
przykutych żądzą złota do zielonych sto­
lików kasyna. Lecz nąjulubieńszem 
miejscem jej przechadzek samotnych stał 
się wkrótce Capp Ferrat. Skalisty pół­
wysep, wysunięty daleko w morze, pusty 
i zupełnie niezamieszkały, prawdziwa 
oaza ciszy między dwoma najgwarniej- 
szemi ogniskami bawiącego się świata, 
Niceą i Monte Carlem, nadawał się 
świetnie do cichych marzeń w godzinach 
popołudniowych. Obiegała go wąska 
ścieżynka, wykuta w skale, u której stóp 
rozbijało morze swe błękitne fale, okry­
wając białym mchem pian ostre skały 
nadbrzeżne. Pełno tam było ławek, 
skrytych drzew, zakątków, owianych

Twórcy konstytucji zrozumieli, 
że jedną z najważniejszych przyczyn 
upadku Polski jest zanik oświaty i po­
czucia obywatelskiego. Otóż j obok 
doniosłych zmian, Konstytucja 3-go 
Maja wysunęła postulat na jedno 
z czołowych miejsc. Naród polski 
ocenił myśl twórców konstytucji. 
Chociaż Polska nie miała formy sa­
modzielnego państwa, chociaż za­
borca gniótł stopą pierś polską, to 
jednak naród szedł drogą wskazaną 
mu przez Konstytucję 3-go Maja.

Tę myśl, że jedną z najważniej­
szych dróg do odzyskania wolności 
jest oświata, podjął cały szereg po­
wstałych w niewoli towarzystw. 
Jednem z najbardziej zasłużonych 
na tem polu, obok Macierzy Szkol­
nej, jest niewątpliwie Towarzystwo 
Czytelni Lud. T. C. L. w chwilach 
zwątpienia niosło książkę polską do 
najodleglejszych zakątków Polski — 
wiejskich czy miejskich, podnosząc 
ducha, wzniecając nadzieję bliskiego 
świtu i ucząc tego, co było i jest 
najpiękniejsze w narodzie polskim.

Dzień uroczystej rocznicy konsty­
tucji 3-go maja jest poświęcony zu­
pełnie słusznie w T. C. L., które 
i w czasach niepodległości nie za­
pomniało o swoich obowiązkach 
i celach. Nikt nie wątpi, że wdzię­
czny naród polski, chociaż znękany 
materjalnie, calem sercem przyczyni 
się w dniu 3-go maja br., podczas 
zbiórki ulicznej na rzecz T. C. L., 
ażeby zasilić skroraae fundusze tego 
Towarzystwa — bojownika o oświatę 
i podniesienie narodowe.

Ignacy Paderewski laureatem
nagrody muzycznej Warszawy
W a r s z a w a .  Sąd konkursowy 

nagrody muzycznej m. Warszawy pod 
przewodnictwem prezesa Rady Miej­
skiej, Maurycego Mayzla na posie­
dzeniu w dniu 24 bm. przyznał tego­
roczną nagrodę Ignacemu Paderew­
skiemu. Nagroda tegoroczna wynosi 
5 000 zł.

T rz ę s ie n ie  z ie m i
Rzym,  26. 4. W Dodekanezie 

dało się odczuć silne trzęsienie zie­
mi, które trwało 30 sek. Ośrodek 
trzęsienia znajduje się prawdopodob­
nie w Anatolji. Są znaczne szkody 
materjalne. Z pod gruzów wydobyto 
dotychczas 74 zabitych i 400 rannych.

„Lenin“ Ossendowskiego
zdobył nagrodę Tow. literatów 

i dziennikarzy
W a r s z a w a .  Tegoroczną na­

grodę Tow. literatów i dziennikarzy 
w Warszawie przyznano A. Ossen- 
dowskiemu za utwór „ Lenin".Nagroda 
wynosi 2 000 złotych.

słodkim zapachem mięty i macierzanki. 
Tam to, rękami rozplecionami na przyj­
ście marzenia, z głową odrzuconą w tył, 
piła Irka szeroko rozwartemi źrenicami 
słodycz cichych, złotych godzin popołu­
dniowych, tam wsłuchiwała się w prze­
dziwną muzykę morza, w szum fal, roz- 
pękających się na ostrych piersiach skał, 
w tajemne pluski i rozhowory błękitnych 
odmętów, tam goniła wzrokiem ciche, 
tajemnicze loty białych obłoków w kry- 
ształowem powietrzu, co niewiadomo 
skąd szły i dokąd odchodziły.

Marzenia jej nieokreślonej tęsknoty, 
piękne choć niedorzeczne, jak białe barki 
rybackie, odpływały w dał na pełne mo­
rze i powracały stamtąd tajemnicze, 
zadumane nieskończonością wszechrzeczy. 
Wszystkie te cuda marzonych godzin, 
fioletowe zmierzchy, przekwitanie kolo­
rowe świateł na powierzchni morza, pył 
słoneczny, przesiąkający ciemną zieleń 
drzew, loty obłoków po niebie, przepły­
wały przez duszę jej, skłonną do egzal­
tacji i pozostawiały na niej niezatarte 
piętno, jak pierwszy pocałunek ust umi­
łowanych. Nauczyła się rozumieć prze­
dziwne piękno rzeczy, nie mających 
nazwy, stawała się cząstką tego tajem­
niczego świata, w którem co chwila od­
bywały się jakieś mister ja między nie­
bem a ziemią.

- (Ciąg dalszy nastąpi)



CZWARTEK, DNIA 27 KWIETNIA 1933 R

Łańcuch składek
n a  budow ę ło d z i podw odnej 
im . M arsz a łk a  P iłsu d sk ie g o

Z inicjatywy wójta p. Junga i 
burmistrza p. Ratajczyka zebrano na 
budowę łodzi podwodnej im. Mar­
szałka Piłsudskiego w mieście Mieś­
cisku oraz w obwodzie wójtowskim 
Mieścisko kwotę 153,70 zł.

Poniżej podajemy nazwiska po­
szczególnych ofiarodawców.

MIEŚCISKO
Herman Józef Jung 2 zł, Juljanna 

Knopińska 1 zł, Wiktor Fertsch 1 zł, 
Janina Jaroszyńska 50 gr, Teofil Le- 
nartowski 1 zł, Ratajczyk Jan 2 zł, 
Skrzypczak Wojciech 2 zł, Dr. Ratt- 
ner 2 zł, Brzuszkiewicz 1 zł, Cier- 
niak 1,59 zł, Slachciak 50 gr, Łuka- 
siewicz Leonard 2 zł, Kruzimski 1 zł, 
Kwiatkowski 1 zł, Adam Zatora 1 zł, 
Stefan Mączyński 1 zł, Colta Fran­
ciszek 1 zł, Koch Józef 1 zł, Muszyń­
ski Leon 1 zł, Pieczyński Leon 1 zł, 
Zontag August 1 zł, Panczkowski 1 zł, 
Knopiński 50 gr, Wojciechowska 1 zł, 
Kamiński 1 zł, Olejniczakowa 25 gr, 
Muszyński Jwljan 30 gr, Wesołowski 
Walenty 50 gr, Szymański Walenty 
1 zł, Helena Makowiecka 1 zł, Jan 
Korb as 1 zł, ks. Roesler 2 zł, Cie­
sielski 1 zł, Bogdan Ostojski 1 zł, 
Siewert 1 zł, Stefan Przyborski 50 gr, 
Kazimierz Witucki 50 gr, Mączyński 
Konrad 1 zł, Pruhsner 1 zł.

BUDZIEJEWKO
P p.: Wojciech Kryskewiak 25 gr, 

Edward Henkel 20 gr, Andrzej Przy­
bysz 20 gr.

DOBIEJEWO
Pp.: Franciszek Klucz 50 gr, Jan 

Dalbor 20 gr, Jan Kabaciński 10 gr, 
Jan Duszyński 50 gr, Stanisław Wo- 
ilrowski 1.0 gr, Stanisław Herm i t 20 
gr, Władysław Kępski 10 gr, Kata­
rzyna Rychwalska 40 gr, Michał Ka­
czmarek 50 gr, Józef Malak 50 gr, 
Andrzej Woźniak 50 gr, Stanisław 
Brenk 30 gr, Feliks Romański 1 zł.

Razem z poprzedniem pokwito­
waniem 400,51 zł.

Redakcja prosi miasto i obwód 
wójtowski Gołańcz do przeprowa­
dzenia podobnej zbiórki.

Wszelkie datki przyjmuje Re­
dakcja „Głosu Wągrowieckiego".

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Czw artek, 27 kw ietnia. Teofila i Tertul. 
W schód słońca g. 4,16. Zachód g. 18,51 
W schód księżyca g 5,09. Zachód g. 22,59 
Piątek, 28 kw ietnia, f P aw ła od Krzyża 
W schód słońca g. 4,13. Zachód g. 18,53 
W schód księżyca g. 5,43. Zachód g 23,59 
Sobota, 29 kw ietnia. Piotra, R oberta op. 
W schód słońca g. 4,11. Zachód g. 18,54 
W schód księżyca g. 6,29. Zachód g. 00,00

Ćwiczenia wojskowe bez podat­
ku dochodowego. Ministerstwo 
skarbu rozesłało do izb skarbowych 
okólnik, wyjaśniający, że kwoty wy­
płacane oficerom i podoficerom re­
zerwy, powołanym na ćwiczenia 
wojskowe, nie podlegają obowiązko­
wi potrącania podatku dochodowe­
go, ponieważ nie są one ani uposa­
żeniem służb., ani wynagrodzeniem 
za najemną pracę. Ćwiczenia woj­
skowe nie opierają się na stosunku 
umownym, lecz są obowiązkiem 
prawno - publicznym o charakterze 
przymusowym, wobec czego kwoty, 
wypłacane w czasie ćwiczeń są swe­
go rodzaju odszkodowaniem za stra­
cony czas ekwiwalentem na koszty 
wyżywienia w czasie ćwiczeń na 
równi z djetami.

Wągrowiec
Wpisy dzieci na rok szkolny 

1933-34. W myśl rozporządzenia Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go odbędą się wpisy dzieci (roczniki 
1910—1926) na rok szkolny 1933-34 
w dniach od 25 do 28 kwietnia, a mia­
nowicie : We wtorek i środę, dnia 25 
i 26 kwietnia od 11—13, w czwartek 
i piątek, dnia 27 i 28 kwietnia od 
11—13 i od 15—16 w kancelarji 
Szkoły Powszechnej przy dworcu.

Kierownictwo Szkoły.

Walne zebranie Rady Powiatowej BBWR
zapowiedziane na niedzielę, dnia 30 odbędzie się dopiero
b. m. wraz ze zjazdem Osadników w niedziele dnia 7 m aia  hn 
rolnych powiatu wągrowieckiego, W m eaZiei§> a n ia  ' m aJa  b r-

Oszczędności nie chować w szafie
lecz w bankach

W pierwsze święto Wielkiejnocy 
do mieszkania Stanisława Kleszcza 
w Dusznikach wtargnął nieznany 
narazie złoczyńca i skradł ze szafy

kuchennej 84 zł, pozostawiając nie­
naruszonych 16 zł. Nauka z tego 
jedyna wypływa — oszczędności 
chować w banku, a nie po szafach!

Odznaki komendanckie p. w.
Komendantom p. w. (podof. zaw.). ko­
mendantom p. w. (kontr, i hon.) za spe­
cjalne załugi oraz osobem aiewchodzą- 
cym w skład p. w., którzy pracują bez­
interesownie i położyli wiele zasług w 
pracy przysp. wojsk, nadawane będą 
„Odznaki P. W.“. Pównież odznaki u- 
kończenia II stopnia p. w. nadawane 
będą wszystkim junakom p. w., 
którzy otrzymali świadectwa ukończenia 
II stopnia p. w. Odpowiednie wnioski 
do władz wyższych o nadanie odznak 
wygotowuje Powiatowa Komenda P. W.

W sprawie zakupu koni dla woj­
ska. W sobotę, dnia 29 kwietnia 
br. o godz. 9,30 rano urzędować 
będzie w Wągrowcu Komisja Re­
montowa, celem zakupu koni dla 
wojska. Właściciele koni, którzy 
pragną przedstawić konie swoje, na­
dające się do wojska jako kosie re­
montowe, zechcą przybyć w wyzna­
czonym terminie. Spęd koni odbę­
dzie się jak dotychczas na Targowi­
sku.

Trzeci mecz związkowy Nielby 
w piłkę nożną. W nadchodzącą nie­
dzielę, 30 bm. rozegra K. S. „Nielba" 
trzecie spotkanie związkowe w piłkę 
nożną z K. S. „Lechja" z Gniezna. 
Będzie to bardzo ciekawe spotkanie, 
gdyż „Lechja" po „Nielbie" ma naj­
więcej punktów i obie drużyny bę­
dą się starały zdobyć te 2 drogo­
cenne punkty. Zawody powyższe 
odbędą się na stadjonie PYV. i WF. 
o godz. 15-tej.

Przeniesienie biur Urzędu Kata­
stralnego. Podaje się wiadomości, 
że z dniem 21 bm. przeniósł miejsc. 
Urząd Katastralny swe biura z do­
tychczas zajmowanych ubikacyj w 
budynku Sądu Grodzkiego do bu­
dynku miejsc. Urzędu Skarbowego 
przy ul. Kościuszki.

Godziny urzędowe od godziny
8—15-tej włącznie.

Z życia Weteranów. Zebranie 
Związku Weteranów Powstań Nar. 
R. R. 1914-1919 odbyło się w nie­
dzielę, 23 bm. przy licznym udziale 
członków w starej strzelnicy p. Zjs- 
wińskiego. Zebranie zagaił prezes 
p. Biedrzyński hasłem Wolność po­
dając porządek obrad, który przyjęto. 
Referat o zagadnieniu „Polska a 
Niemcy" wygłosił druh prof. Stasiak. 
Dłuższa dyskusja wyłoniła się nad 
uchwaleniem regulaminu kasy po 
śmiertnej. Regulamin opracowany 
przez Zarząd został przyjęty, temsa- 
mem uchwalono kasę pośmiertną 
dla członków. Gremjalny udział 
bierze Koło w dniu 3 Maja. Prze­
czytane komunikaty Związku przy­
jęto do wiadomości. Wydano dy­
plomy do noszenia odznaki Związku 
Weteranów druhom: Urbanowi Ja­
nowi, Okońskiemu Michałowi i Przy­
kuckiemu Janowi. P. Kubankowi 
wydawcy „Głosu Wągrowieckiego" 
wyrażono podziękowanie za bezpła­
tne oprawienie 3 książek do Bibl. 
Koła. Poza tem omawiano wewnę­
trzne sprawy Koła. Po wyczerpaniu 
porządku obrad solwował w harmo- 
nijnem nastroju zebranie prezes ha­
słem „Wolność".

KRONIKA POLICYJNA
Pożar. Dnia 23 bm. około godz.

18-tej powstał pożar w zagrodzie rol­
nika Krauzego Waldemara, zara. w 
Lysininie pow. żniński, gdzie spaliła 
się stodoła, chlew, obera i szopa. 
Straty wynoszą 13.870 zł. Poszko­
dowany ubezpieczony był w K. U. O. 
w Poznaniu na sumę 14.760 zł. Do­
chodzenia w toku.

Kradzież świń. W nocy 23 na 
24 b. m. skradziono 4 proszczaki z

chlewa na szkodę rolnika Bernarda 
Filuta, zara. w Zelicach, pow. wagro- 
wiecki. Śledztwo w toku.

Ruch towarzystw 
Nadzwyczajne walne zebranie 

miejsc. Koła LOPP odbędzie się w 
piątek, dnia 28 bm. o g. 8,30 wiecz. 
w szkole powszechnej. Na powyższe 
zebranie zaprasza wszystkich człon­
ków, sympatyków oraz prezesów 
wzgl. delegatów towarzystw Zarząd.

Baczność Strzelcy! Miesięczne 
zebranie Oddziału Zw. Strzeleckiego 
w Wągrowcu odbędzie się w przy­
szłą sobotę, dnia 29 kwietnia o godz.
8-mej wieczorem w świetlicy.

Udział wszystkich członków po­
żądany. Zarząd.

Skoki
Święcone dla bezrobotnych. —

Dnia 14. 4. br. o godz. 14-tej p. Wójt 
obwodu skockiego wydawał dla bie­
dnych i bezrobotnych w obwodzie 
jednorazową zapomogę, i to na święta 
Wielkanocne. Mianowicie było wy­
dawane: chleb, słonina, kiełbasa, 
kawa, groch, cukier, jajka. Trzeba 
oddać Panu Wójtowi, że tak ładnie 
i rzetelnie podzielił, iż byliśmy bar­
dzo zadowoleni, bo jeszcze żadnego 
roku tak obszernej porcji nie dosta­
liśmy. Jak nam mówiono, p. Wójt 
przy pomocy p. Górnego sumi cho­
dzili po obwodzie i na ten cel zbie­
rała li dobrowolne datki, gdzie go­
spodarze okoliczni chętnie darowali, 
aby dać możność nam do podzielenia 
się wspólnie z rodziną święconem. 
Wobec tego składamy p. Wójtowi 
swoje serdeczne „Bóg zapłać" i ży­
czymy mu długiego pobycia w na­
szym obwodzie, aby nadal miał nas 
w pieczy. Tu wypada również po­
dziękować całemu personelowi wój- 
towstwa za prace wykonane około 
uzyskania darów, jak również dzię­
kujemy Komitetowi obwodowemu 
dla spraw bezrobocia za przychylną 
troskę nad nami.

Bezrobotni obwodu wójtostwa 
Skoki.

Z życia Zw. Strzeleckiego. Dnia
23. 4. br. o godz. 20-tej tut. Oddział 
Z. S. obchodził poraź pierwszy świę­
cone w nowootwartej świetlicy, którą 
zaszczycili poseł BBWR p. Snop- 
czyński, zast. Starosty referendarz 
p. Dankowski, profesor p. Ptak, 
p. dr. Modrzejewski, ob. wójtWaehner, 
prezes ob. Smektała, pp. nauczycielki 
i inni goście. Świetlica była prze­
pełniona i każdy czuł się jak przy 
własnem ognisku domowem, tem 
bardziej, że poraź pierwszy miał za­
szczyt Oddział bawić u siebie oby­
watela posła. Po wieczerzy wykonał 
chór Oddziału kilka utworów pieśni 
legjonowych pod batutą ob. Żmi­
grodzkiego, a ob. komendant prze­
mówił w kilku słowach oraz wzniósł 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej, jej Prezydenta i Pierwszego 
Marszałka Polski. Wkońcw przemó- 
mił ob. poseł, wyrażając serdeczne 
podziękowanie i zadowolenie z go­
ścinności, za co Oddział obdarzył 
go dwiema fotografjami z poświęce­
nia świetlicy. Do udekorowania 
świetlicy przyczynił się ob. komen­
dant Górny i żona jego, wypożycza­
jąc wszystkie naczynia do jedzenia 
i ozdobne kwiaty bezinteresownie 
na ten dzień do świetlicy, za co oby­
watele strzelcy ob. Górnymu w ser­
decznych słowach podziękowali. Do 
przyrządzenia i gotowania przyczynił 
się ob. Modlibowski z żoną, za co 
im również strzelcy podziękowali. 
Święcone darowali członkowie Od­
działu. Każdy dał to, na co mu 
było stać i tak przy dźwiękach radja 
czytano i gawędzono do godz. 12-tej.

K.

Walne zebranie
BANKU LUDOWEGO w GOŁAŃCZY 
odbędzie się w czw a rte k , d n ia  
2 7  k w ie tn ia  b r. o godz. 3-ej popoł. 
w sali p. Kowalewskiego.

Wapno
Pomór świń. W zagrodzie p. 

Antoniego Jacha w Wapnie stwier­
dzony został urzędowo pomór świń.

Wobec tego rozporządzeniem 
Pana Starosty gmina Wapno zosta­
ła wcielona do okręgu zapowietrzo­
nego pomorem świń. Wywóz i wy­
prowadzenie świń z ©kręgu zapo­
wietrzonego pomorem świń jest bez 
każdorazowego zezwolenia Pana Sta­
rosty zakazany.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Zainteresowanemu w Mieścisku.

Gratisowych numerów wydawnictwo 
nie wysyła.

Kto wygrał na loterji fantowej 
na rzecz bezrobotnych ?

Drobniejsze wygrane, w tem wię­
kszość bardzo drobnych wartości 
od 1—2 zł padły na następując* 
wygrane:

97 143 215 381 321 410 519 575 
701 713 968 1025 1086 1093 1173 1186 
1195 1275 1286 1561 1596 1638 1659 
1664 1692 1828 1967 2120 2175 2325 
2344 2396 2464 2536 2667 2667 2687 
2738 2754 2782 2894 2895 2921 2926 
2962 2996 3039 3113 3148 3236 3258 
3354 3371 3432 3449 3545 3566 360] 
3616 3645 3658 3782 3831 3889 3916 
3921 4014 4076 4099 4286 4305 4353 
4437 4512 4540 4563 4652 4657 4673 
4707 4715 4757 4922 5007 5080 5081 
5090 5102 5108 5187 5222 5331 5332 
5399 5693 5699 5753 5795 5854 5917 
6132 6177 6200 6215 6258 6401 6442 
6447 6612 6706 6799 6919 7138 7144 
7424 7500 7564 7654 7727 7745 7764 
7851 7895 7995 8050 8086 8113 8218 
8234 8815 8353 8376 8402 8426 8525 
8526 8638 8702 8712 8746 8798 8804 
8873 8898 8904 9050 9072 9108 9129 
9163 9183 9202 9234 9266 9358 9506 
9513 9700 9917 10177 10205 10246 
10298 10435 10510 10579 10636 10671 
10767 10805 10859 10913 10955 10972 
11094 11122 11179 11186 11189 11227 
11308 11405 11455 11472 11519 11766 
11824 11851 11873 d 1933 11954 11979 
12030 12110 12328 12399 12437 12469 
12500 12541 12696 12792 12868 12885
■iii»iwiiM'j'i«agmi!»iaHiaL____—— —— — —

Targowica Miejska
Urzędowe spraw ozdanie targow e Komisji 

Notowania Cen 
Poznań, dnia 25. 4. 1933 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej wagi z a : w  zł 
B Y D Ł O :

W o ł y :
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgane 64—88
Mięsiste tuczone m łodsze do la t 3 66 -6 2  
Mięsiste tuczone starsze ł g —5Z
M iernie odżywione 4g—42

Buhaj e:
W ytuczone pełnom ięsiste 58—64
Tuczone m ięsiste 50—66
Nietuczone, dobrze odżywione

starsze 49_44
Miernie odżywione 36—38

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste 62—6*
Tuczone m ięsiste  40
Nietuczone, dobrze odżyw iane 36—40
M iernie odżyw ione 24—32

J a ł owi ce :
W ytuczone pełnom ięsiste 64—68
Tuczone m ięsiste §g -62
Nietuczone, dobrze odżyw iane 49—52
Miernie odżyw ione 3$—42

Młodzież:
Dobrze odżywione 38—12
Miernie odżyw ione 34—38

Ciel ęt a :
Najprzedniejsze cielęta w ytuczone 60—70 
Tuczone cielęta §2 —60
Dobrze odżywione 48—60
Miernie odżyw ione 40—44

O W C E :
Wytuczone, pełnom ięsiste jagnięta 

i młodsze skopy 60—64
Tuczone starsze skopy i m aciórki 50—54 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 123 do 150 kg.

żyw ej wagi 102-106
Pełnom ięsiste od 100 do D!0 kg.

żyw ej w agi 96 -100
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi S 0-94
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 86—90

żyw ej wagi
Maciory i późne kastra ty  90—100
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Wągrowiec
Zmiana programu wykładów 

przeciwgazowych. W czwartek, dnia 
27 bm. od godz. 5 do 7 wieczorem 
odbędą się ćwiczenia praktyczne 
opatrunkowe w Szpitalu Powiato­
wym w Wągrowcu pod kierownic­
twem dr. Balewskiego.

W poniedziałek, dnia 1 maja od 
godz. 5 do 7 wiecz. odbędą się ćwi­
czenia praktyczne z maską gazową 
pod kierownictwem p. Edwarda Za- 
lecińskiego.

Wpisy dzieci do szkoły ćwiczeń. 
Dyrekcja Państw. Seminarium Naucz, 
w Wągrowcu powiadamia zaintere­
sowanych, iż wpisy dzieci do tut. 
Szkoły Ćwiczeń odbędą się dnia 28 
oraz 29 maja br. od godz. 4-tej do
6-tej popołudniu. Przy wpisie dzieci 
należy dostarczyć metrykę urodze- 
dzenia oraz świadectwo szczepienia 
ospy. Od nowego roku szkolnego 
będzie utworzona również 6 ki. szkoły 
ćwiczeń. Ilość wolnych miejsc we 
wyższych klasach ograniczona.

Lustracja miejsc. Oddziałów PW.
We wtorek, dnia 25 bm. z ramienia 
Okr. Urzędu WF. i PW. odbył lu­
strację miejsc. Oddziałów PW. ge­
nerał w st. sp. p. Rachmistruk z To­
runia w towarzystwie Obw. Komen­
danta PW. i WF. p. kpt. Sroczyń­
skiego i pp. starosty dr. Rośeiszew- 
skiego, przewodniczącego Pow. Ko­
mitetu PW. i WF., prezesa pow. 
Z. S. oh. prof. Wojnarowskiego, 
pow. wicepr. ob. insp. Krzanowskie­
go, dyr. Sem. Naucz. dr. Bajerleina 
oraz opiekunów Hufców Szkolnych.

Lustracja, która dała wyniki bar­
dzo dobre, odbyła się w Hufcu Szk. 
Seminarjum i Gimnazjum, Szkoły 
Dokszt. i Hufcu Oddziału Z. S.

P. generał zachwycony był sprę­
żystością i postawą Hufców i Od­
działu Z. S.

ZE SALI SĄDOWEJ
Za kradzież drzewa z parku

Wyrokiem Sądu Grodzkiego w 
Wągrowcu skazani zostali w ubiegły 
czwartek Przybylski Aleks, i Wolny 
Józef z Zelic za kradzież drzewa z 
parku maj. Zelice na 7 dni aresztu.

Kradzieże leśne
Za kradzież drzewa z lasów uka­

rani zostali Pospychala Stanisław, 
Dalecki Wiktor i Kulis Józef z Ro­
goźna na 30 zł grzywny lub 3 dni 
aresztu oraz Nowaczewski Józef i 
Głowiński Stanisław z Wągrowca 
na 25 zł grzywny lub 5 dni aresztu.

Ukradł browning
Gotschling Stanisław ze Skoków 

ukarany został 7-dniowym aresztem 
za kradzież browninga.

Za kradzież drzewa i prosiąt
Strzygielski Tadeusz z Nadmłyna 

ukarany został za kradzież drzewa 
na 7 dni aresztu. — Za kradzież pro­
siąt ukarany został Matuszewski Józef 
z Potulina na 7 dni aresztu.
Połakomił się na drut telefoniczny

Mieszkaniec gminy Brzezna pow. 
Oborniki stawał przed tut. Sądem 
Grodzkim za kradzież drutu z prze­
wodów telefonicznych. Skazany zo­
stał za czyn ten na 7 dni aresztu.

Rozprawom przewodniczył sędzia 
p. Fasiecki, oskarżał oskarżyciel 
publiczny przodownik PP. p. Kaź- 
mierczak.

Mieścisko
Lustracja Z. S. i Hufca Szkoły 

Dokszt. W niedzielę, dnia 2:5 bm. 
odbył lustrację Oddziału Z. S. i Hufca 
Szkoły Dokszt. Obw. Komendant PW. 
i WF. p. kpt. Sroczyński z Bydgoszczy 
w towarzystwie Pow. Komendanta Z. S. 
p. por. Kajetauowicza, p. hurm. Rataj- 
czyka i zarządu Oddziału Z. S.

P. kpt. Sroczyński wyraził swe za­
dowolenie z wyszkolenia przysp. wojsk, 
i wychowania obywatelskiego Z. S. 
i Hufca Dokszt. W gorących słowach 
podziękował ob. Bogdanowi Ostoji Os­
tojskiemu, naucz, z  Mieściska, jak rów­
nież całemu Zarządowi za dodatnią pra­
cę strzelecką.

Kronika rolnicza
Ku końcowi kwietnia

Druga połowa kwietnia obfitowała 
w chłody a rankami mieliśmy silne 
przymrozki, to też w tym roku zazie­
lenia się powoli i z pewnem opóźnieniem.

Niemniej wkrótce zacznie się kwit­

nienie drzew owocowych i w tym cza­
sie powinniśmy poświęcić więcej czasu 
naszym ogrodom.

Kwiat drzew owocowych jest bardzo 
wrażliwy na zimno a ranne przymrozki 
mogą mu bardzo zaszkodzić lub nawet 
zniszczyć. Pamiętając o tern trzeba 
więc mieć przygotowane od strony 
wschodniej sadu szeregi kupek z gałęzi 
trochę wilgotnych, żeby w razie spo­
dziewanych przymrozków podpalić je.

Gałęzie wilgotne tląc się powoli 
ogarną nasz sad gęstym dymem, 
czyniąc z niego zasłonę przed mro­
zem.

Z nadejściem wiosny budzi się 
do życia świat owadów, wśród któ­
rego mamy tylu szkodników. To 
też zanim jeszcze pomyślimy o po­
trzebie zastosowania środków che­
micznych i mechanicznych walki z 
niemi, powinniśmy zająć się ptactwem, 
które najlepiej pomaga nam w tej 
walce. Ochraniać należy również 
krety, które skutecznie niszczą larwy 
i pędraki przyszłych naszych wrogów. 
Oczywiście kret nie może być wszę­
dzie protegowanym, gdyż przy spe­
cjalnie intensywnych uprawach, czy 
przy inspektach mógłby swoją obe­
cnością więcej zaszkodzić aniżeli 
pomóc. „lerol".

Szkody wyrządzone przez 
przymrozki

Ostatnie przymrozki jak się do­
wiadujemy, zaszkodziły oziminom 
w niektórych dzielnicach kraju, w 
stopniu jednak nieznacznym. Zyto 
ucierpiało nieco więcej od pszenicy.

W ogrodach owocowych ucier­
piały grusze i brzoskwinie, najwięk­
sze jednak niebezpieczeństwo stoi 
jeszcze przed nami w postaci przy­
mrozków w okresie kwitnienia.

„Terol".
Parcelacja w roku 1932

W Polsce w 1932 r. rozparcelo­
wano 69.856 ha. Z obszaru tego na 
utworzenie gospodarstw rolnych roz­
dysponowano 29.989 ha., na parcele 
budowlane 2.568 ha, na utworzenie 
gospodarstw wzorowych oraz kolonji 
specjalnych 1.674 ha, na powiększenie 
istniejących gospodarstw 33.850 ha 
i na rzecz instytucji państwowych, 
samorządowych oraz na cele ogólne 
1.775 ha. (Kom. poi. Aj. publ. Nr. 
2478 z d. 10. III). „Terol".

notowanie giełdy pledów nliltijtl
Poznań, dnia 25. 4. 

Cena za 100 kg
Ż y t o ........................
P s z e n ic a ...................
Jęczmień 681—691 g/l. 
Jęczmień 643—-662 g/l.
O w ie s ........................
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  
Otręby żytnie . . . 
Otręby pszenne . . 
Otręby pszenne (grube) 
Gorczyca . .
Wyka latowa 
Peluszka . .
Groch Yiktoria 
Lubin niebieski 
Lubin żółty .
Seradela . .
Koniczyna biała . .
Ziemniaki jadalne . . 
Ziemniaki fabr. za kilo 

Ogólne usposobienie

1933 r. 
od zł—zł

17 .75- 18,00
36.50— 37,50 
14,25-15,00
13.75— 14,25
11.50— 12,00

27.50— 28,50

56.00- 
8,25- 
9,00-

10,25-
46.00-
1 2 , so- 
ia, 00- 
21,00 

6,50 
8,00 

10,00 
65,00 

1,79 o;
'•spokoj

58,00
9,00

•10,00
•11,25
-52,00
-13,50
-13,00
-23,00
- 7,50
- 9,00 
- 11,00 
-95,00
- 1,90

11
ne.

Ostatnie wiadomości
Śnieg na 35 cm.

B o r y s ł a w ,  2 6 . 4. W nocy z 
21 aa 22 spadł w Zagł. Naftowrm 
śnieg, który pokrył całą okolicę 
warstwą 3 5' cm. Wskutek opadów, 
bardzo wiele przewodów elektrycz­
nych i telefonicznych w Borysławiu 
zostało uszkodzonych.

Powrót p. Marszałka 
do Warszawy

W a r s z a w a ,  26. 4. W niedzie­
lę powrócił z Wilna do Warszawy 
p. Marszałek Piłsudski z małżonką, 
p. premjer Prystor z małżonką ora* 
p. rniaister Beck.

9500 tonn ryżu w Gdyai
G d y n i a ,  26. 4. Zawinął do 

Gdyni statek angielski „Bubury", 
który przywiózł bezpośrednio z Indyj 
9.500 tonn ryżu niełuszczoitege dla 
tujejszej łuszczerai.

W razie wojny każdy obywatel 
powinien posiadać własną maskę 

przeciwgazową!

Ogłoszenia drobne do 12 słów  obliczamy tylko 50 groszy.

Sprzedaże przymusowe
W sobotę, dnia 29 kwietnia br. o godz. 7 rano będę 

sprzedawał w Tarnowie w drodze egzekucji najwięcej da­
jącemu i za gotówkę:

1 kryty powóz.
Zbiórka przed majątkiem.

O godz. 7,45 rano w Bracholinie
2 dojne krowy.

Zbiórka przed domem p. Wincentego Mendlika.
O godz. 8,30 przedpoł. w Rąbczynie

1 magiel, 1 maszynę dó szycia.
Zbiórka przed domem p. Stanisławy Hołderna.

O godz. 9-tej przedpoł. w Rąbczynie
2 maciory prośne, 3 jałówki po roku, 4 warchlaki. 

Zbiórka przed domem p. Petroneli Chociej.
O godz. 9,15 przedpoł. w Rąbczynie 

1 czarną powózkę.
Zbiórka przed domem p. Jana Janowia<ca.

O godz. 10,45 przedpoł. w Mirkowiczkach 
1 maciorę, 1 powózkę czarną.

Zbiórka przed domem p. Walentego Derezinskiego. 
O godz. 11-tej przedpoł. w Gruntowicach

9 dużych świń (w tern 3 maciory prośne), 12 war­
chlaków.

Zbiórka przed domem p. Wiktora rabiszaka.
O godz. 3-ej popoł. w Smuszewie

1 maciorę i 9 prosiąt, 3 jałówki, 4 świnie.
Zbiórka przed domem p. Wojciecha Rozmarynowskiego. 

O godzinie 4-tej popoł. w Mokronosach
5 jałowic. rT _ ' \ ■

Zbiórka przed domem p. Hieronima Różańskiego. 
O godz. 6-tej popoł. w Werkowie

1 krowę.
Zbiórka przed domem p. Fryderyka Grubego.

O godzinie 6,30 popoł. w Łeknie
2 maciory.

Zbiórka przed domem p. Piotra Schmidta.
126 Preuschoff, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

iza jtie  sin w „ i

Mieszkanie
4—5 pokojowe nad „Nową 
Apteką" do wynajęcia. 122 
Abramowa, ul. Pocztowa.

Zielononóżki polskie.
aja wylęgowe — gwarancja 

— tylko zł 2 za mendel, na­
być można w Rudniczu — 
Szkoła. 121

Maszynę 120
do szycia marki „ Węjzelraann" 
w dobrym stanie korzystnie 
sprzedam. Prakseda Szachto- 
wa, Biskupin, pow. żniński.

Łąki 114
w parcelach wydzierżawię. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

Słomy
kilkanaście wozów, dobrej, 
suchej, sprzedam. Kto wskaże 
administr. Głosu. 108

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru­
karnia W. Kubanka w Wą­
growcu, ul. Kościuszki Mś 5.

Malarskie
prace wykonuje Bosiacki, 
mistrz malarski Wągrowiec, 
ul. Pocztowa 6. 125

Poszukuję 99
dzierżawy 30 — 150 mórg. 
Zgl. do adm. Głosu Wągr.

Kto
p r z e t r z y m a  k r y z y s ?

T e n ,  kto jest uczciwy i rzetelny,
kto doskonali się w swoim fachu, 
kto stale zachęca i pobudza do wysiłków, 
dodaje otuchy i wzmacnia wiarę w lepszą 

* przyszłość,
T e n ,  kto oszczędza i składa chociaż kilka 

złotych miesięcznie na k s i ą ż e c z k ę  
o s z c z ę d n o ś c i o w ą .

Wkłady oszczędnościowe
za oprocentowaniem według umowy przyjmuje

BANK LUDOWY
w WĄGROWCU.105

:

Sprzedaże przym usowe
W piątek, dnia 28 kwietnia 1933 r. o godz. 12,30 sprze­

dawać będę w Sławie 
bryczkę.

Zbiórka przed majątkiem.
O godz. 13,45 w Skokach

jadalkę, maszynę do szycia.
Zbiórka na Rynku

najwięcej dającemu za gotówkę 
127 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

FO R M ULARZE
na koncesję budowlaną

na składzie.

Drukarnia W. Kubanka w Wągrowcu, ul. Kościuszki5.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wejciech Kubanek w Wągrewcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrewcu.


